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Authorem ex ipfo afpe&tu natura fatetur. P 
Card. Polignac Auti-Lucr. Lib. 9, v. 99. 


Quidquid agis, quodcunque vides, Ars ipfa D: | 
tetur | 
Artificem. Deus hic, certe Deus! haud tie 
mor ergo 
Fecit in orbe Deos primus; nec Jupiter uno i 
Creditus ex tonitru terris regnare minaci. 
Idem l. €, 0. 633. 
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GRACOVIENE 


ZLA. ECENTE 
- TEY PRACY AUTORA 
Wierfeem exwtemporalnym 


JAŚNIE WIELMOŻNEGO JMCI X. ^ 
JOZEFA ANDRZEIA 


ZALUSKIEGO 


BISKUPA KIIOWSKIEGO i CZERNIE- 
CHOWSKIEGO, 


Orara WĄCHOCKIEGO &c. &c, KAWALERA 
ORDERU ORŁA BIAŁEGO. 


SA cit drużbo (co ci bydź mniemam 
: przyiemnie ) 
Pomiefzczony w Kiiowfkiey Katedrze ode- 

Eck mnie (a) 
Bóg zapłać, Ze za honor uymuiac fie Belki, 
Falfzywe o nim tfumifz Deiftow pogłofki. 
Złoto, mirra, kadzidło, co w Epifanii 
Darem było trzech Krolow; to ty Epifani 
Dałeś nam : dałeś en e dwoch Tomach fwp- 
ic 


(a) Nakanonii Familianckiey fundationis patro- 
nymice, : 
Az 


se (4) X 


Rytmow,które do Zbioru (b) przyłączyłem moich; 
Dałeś w 4ufaniufau ,. którego w PolfzczyZnie 
Rodak z Marcyalifem czyta w fwey oyczyznie. 
Dales Bogu kadzid/o w pracy fwey ofierze: — 
Dwoch fwych pifmach o prawey przelożónych 
wierze (©). 

Daiefz teraz Bozuikom za ich złość haniebna 
Gorzką mirrę; a więc ci tę pracę chwalebną 
Zawdzięczaiąc (gdyż do dzieł nadgroda fpofobi) 
Pierfi twe, niech: Zofi (d) gwiazda przyozdobi. 


fb) Tom IV. i V. Zbiory rytmow ifeyfzopifów 
2yigeych edycyi moiey, zafzczyca fię pracą tey Sa- 
tyty autora, który. po przefzłorocznym Ziufonz- 
ag Polfkiego wydaniu, temi dniami Marcyalife 
także po Pollku wydał, Z 


(c) W iednym ut, Summaryufz wiary inauki . 


powfzechney katolichiey ; w drugim: Krotki 
zbior fporow o wierze, wydanych 1162. 30-8, 

(d). Patronka katedry Zytomirfkiey teff S. Zofia 
z traema corkawi ukoronowanemi. Sophia z Gre: 
ckiego tlumaczy fie mądrość. 


———— 
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R = DECA, 
Sophifles infenfér, Titans feditieux, 
Delo raifon vébelie Eftlaves ovgueillenz (dc, 


Does 


* < S EE 
ee 
ATACZE bezrozummi, ziemfcy bunto-- 


i wnicy, 
Zhukanego rozumu hardzi niewolnicy; j 
Wy, których iezyk niecny z nafzych fie urąga 
Oltarzy: wy, których złość niebu cześć oda 
mawia, 

Czem fie wyłamuiecie z tak zacney daniny © 
Jakaż wafza maxyma ieft, iaki cel macie? ` 

$ ; SCA 2 Ludzie 


x (6) xe 


Ludzie ofobni? mówcie, wywiedźcie świat z 
: bledu, z 

OfwobodZcie go z iarzma furowey nauki, 

Dowiedźcie, że od fiedmiu tyfięcy lat niebo 

Braïo od ludzi głupich pociefzne ofiary, 

Ze.z uciechą Bóg patrzy na tę fłabość świata, 

Co mu ślepo oddaie hofd niepożyteczny. 

Ze mu rozrywkę człowiek lekkowierny czyni, 

I Ze prawego nigdy nie było ołtarza. 


Go? to Bóg którego wy tak czyftey iftoty 
Bydź wierzycie, mogłżeby błąd ścierpieć w 
naturze ? 
Gdyby to mogł znieść, iużby więcey nie był 
Bogiem, 
Samze. nawet Deifta wyznać to powinien, 


ai fig fere wafzych medrcowie $wia- 
: towi, 
Wyrzućeie z myśli e te sni We 
= kręty, 
Któremi fwe wyftepek | ROEE kami: 
Ktokolwiek ieít cnotliwy, kocha prawdę, a wy 
Czy iefteście? powiedźcie! czy miłość Sy 
czyzny, 
Czy honor niefkaZony, czy fkromność lago- 
dna, 
"ey. wiret od intereffu, czy przyjaźń. Date, 


CZNA, 
Czy 


EFN 


HS M SG SUIS. 


Lee nd 


Gzy nakoniec nedznemu litość Użyteczna, 
Obywatel(kie wafze rządzi powinności ? 


wy gorfi ^od obłudnych fekty ehipókry= 
tow, 
Naftepiiecie przeciw prawu cnotliwego 
Chrześcianina, który fam formować może 


Roftropnego w poftepkach fwych obywatela : 


Przynaymniey dla honoru fwego fztuk zazyi- 
2 cie; 

Abyście udać mogli fwe klamftwa , niecnoty, ` 

Zarążliwą naukę 1eZli nie głoficie, 

BoiaZü was raczey wściąga, jak cnota wftrzy 

inuie. 

A tę ktokolwiek zowie wyrazem od woli 

Swey zawifiym, ieżeli moc file ma w reku,- 

Na wfzyftko fie ośmieli, co dokazać może. 


Układ, z którego Kromwel zrobił fobie prawo, ` 


Który pod nogi iego głowę Krola ziożył: 


Układ: fzkaradny., który w fwym wściekłymć 


zapędzie z 
Społeczności obalić lndzkiey iedność może. 
Fanatyzm dumny (7), który- Zem, jadem 
uzbroić 

: Ros 

(*) Funotyzmn iit to upor pizy jakiey opinii przes 
ciw Zäre Yozuinowi powziętey, m nievofiropiq 
gorliwością zacięty, : ex 

x A A 


` 


Rozum ;przeciwko  wfzelkim powinnościom 
zdoła, 


— Możecięfa mi wymienić narod iaki w Świe- 
cie, $ d 
Któryby gardził prawdy czci godnym wyfæ - | 
= zem? 2 a 

Jeftze iaki pod ftoficem, któryby wyzuty 
Z praw, przynaymniey roZnicy née kładł mięs 


dzy cnotą - SEE 
I wyftępkiem ? powiedzcie mi zkad ten po- | 
chodzi 
Wzor myślenia tak zgodny? mozngi tu nig 
poznać : 


Wyżfzey nad przyrodzenie przyczyny, iftoty 
Tworzacey wfzyfiko, która z fwey wywiodła 
woli 
Niezmierność materyi © > ze wfzech miar obs 


t 1 która tchnawfzy w od w ED iego 
| A _wlała 
| 


men ETT = Cnoty, i piewygafy ogień zapuściła 
Prawdy, Boitwa fwoiego znaki, które mamy" 
i Od 


E, e 


EE none 


€) Materyą Filazofawie zowią (iż tak rzekę j 
kląb iakis bezkfatattny, æ którego Bóg wfzyfikie tzea 
£zy utwormył. Tcu à 
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PEST BL RR: 


T e iui me cie Ge 


Od niey; i które, rzeczy powfzechnosé twos 
rzonych, E 
Utrzymują w porządku, fa oney podporą, | 
-Temaxymy, mowicie, z dziecififtwa wrae 
zone 
Wolną ludzkiego ferca tamuia fwobode, 
Układ przykrych i ciężkich cnot ofzukuiący,. 


Ciężar onych znośnieyfzy nędznym ludziom 


: czyni, 
I aby używanie iego z ofzukaniem 5 
Poświęcić, źrzodło w niebie czyścieyfze mu 
: kładą. 

Nędznicy ? milczcie, a czy nie ieftże to 
dobrem ? 


Ze iak prawda, tak noty fwym związkiem przy- 


; iemnym 
Jednoczą ludzi, onych fpołecznemi czynią ? 
Pewnie w fercach, w umyfiach tyranow obmier- 
> złych, . 
Mogiby fie świątobliwy zamyfł:ten zawiązać ? 
Dobro z Boga famego iak źrzadła pochodzi: 
Bog centrum wfzech ftwarzonych rzeczy, w fa- 
> mym fobie” 

Wyczerpnął układ i fwey wzor dofkonałości, 
A chcąc ludziom :$miertelnym promień iey u- 
RON dzielić, E 
Latorosl fwey mądrości w rozum ich zafzczepil, 
Fundament nie odmienny, cny Zyiacych za- 

fzczyt, 3 
A 5 Co 
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Co nie ginie, a przecie codziennie flabieie; 
Który czuiemy, choć go tlumié niegodziwie 
Ufiluiem', à który mimo woli nafzey 
Umie zgryzoty rodzić w fercu niefpokoyne, 
Te (kryte niepokoie wyftępkiem  wzru- 
one . 
Swiadcza nawet, że w nas jeft iftota wyfoka, 
Depozyt czyíty, Boflki - fiedlifko rezumu, 
Która fie przez (we ciemne dobywa więzienie, 
Którąby chciał mieć w wiecznym wyftepek mil- 
CES «zen, $ 
Boiąc De przez fwa podłość jey nawet ieffnosci, 
Rozum nafz, choć w obrebach fwych ieft 
okreslony , 
Ma iednakże fzczęśliwe {we momenta, chwile, 
Ogień prędki, fubtelny, wybieg żywy myśli, 
wyżey go nad moc iego zwyczayną wynofzą, 
Lecz natychmiafł ofiada, i do sfery wraca, 
Te icki nad uczucie nie dłużey trwaiace, 
Co fie przez ociężałe zmyfty dobywaia ; 
Te chwile, co w nich wielkość, mądrość, blafk 
fwoy nieci, 
Ogłafzałą w nas wnętrzney fzlachetność iftoty ; 
I to co fię z wielkiego trochę poznać daie, 
Nadzieię nam bez końca światła przepowinda. 
On (*) przyjaciel uprzeymy nie poblaZaiacy 
: Swo- 
ne A Z ne 
(*)- To def rozim. 


p AE 


Swoiego depozytu firoża, nań nalega, 

I przodkuie mu, gdzie fwe nieść powinien 
kroki: 

A ieźli tryumfuie człek, w fercu roźlewa 

Jego, pociech enotliwych ftodycz niepoiętą. 

Pompy, fzeze$cia fawory, milofne ucie- 

c 3 

Rofkofzy gem fie, visae fą od tey dalekie 

Pociechy, która z dobrych uczynkow wypływa, 

Wrzawy wafze burzliwe fmutno przemiiaią, 

Przykre wfpomnienia, bieg im wpadaiac mie- 


- fzaią ; 
Darmo wafzych powabow kfztałt coraz mie- 
` nicie, 
Twarz tefknic przeftroionych w mafkę ubie. 
: racie, 


Serce zawfze ieft proźne i pociech nie fyte, 


^ Chce fig bowiem bez żalu ciefzyć, bezynie- 


> fmaku. 

Ządza, żeby imieniem, flawa żyć po 

E e Smierci, S : 

Staranie, które człek ma, uwiecznić ws pa- 
i ` mięć, 

To wfzyftko przeczuwaniem jeft nieśmiertel- 
ności: 

Miłość wlafna, z rzemiofła którey nafza pro- 
Zno$é, 

Poniża wprawdzie i cel, i fzlachetność czieka; 
Lubo miafto enot pycha i deftatek nafze 
A 6 Podaie 


Podaie potomności imię na marmurze, : 
- Przecież i to ieft niemniey znakiem dufzy pes 
: wnyin. 
Nadto ten ambit, co go w człeku. ona wzbu+ 
. dza, ; A 
Dowodzi przeznaczenie jey, znając iey ifiność, ^ 
Nakoniec człowiek fam ieít, co go chęć zapala 
Zoftawić pamięć fiebie famego fzlachetna; * 
Z przyrodzenia podziału zwierz fie czołga, ale 
Niebo chce, by fwą glowe człek nofil ky 
: niebu, SE T 
Spokoyne bydle, w barkach czuiac fie byé 
Śmierci, . d: 
Bez porufzenia patrzy na koniec fwey doli: 
Czlek w ten cząs niefpokoyny “darmo fie 
: „uzbraia- : ; 
Odwagą, Śmierć przez obłok drze ffe zmyfłow 
% 


Ni Teza AY 


: nych EX ` 
Nie pochlebny wyftawia:pod nowym afpektem, 
A on,fim- fwoim fedzia, ttwoZy fie lub ciefzy: 
Wedle miary ftarania, które miał o dufzy, > 
$toiku „naturalny , czegoź ci fie lekac? i 
Jeźli iak bydlę niemafz czego wiecey żądać ? 
Czyé nie możefz bez ftrachu patrzyć, jak ffres 


| 

5 SSE aege iow i OE Y | 
Zaćmionych, obraz mu dni iego przepędzo»= y | 
owym ! 


A +: żyna 
Pryśnie, avfzak dufza, mara, płodem. nafzey 

sl obi nisl PNY icr EE 

S LAC Vinte- ` 


To ferce mowi nafze, to rozum przySwiadcza s. 
ż A 7 
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Umieray iako mędrzec, niemafznic po Śmierci 

Boffuet,. Pafchal, nazbyt prości, zbyt pos 
i wolni, 

Z iakimkolwiek rozumem miałkie były głowy; 


` Lukrecyufz, Spinoza, pewnieyfi gwaranci, 


Niż ci chełpliwi ciemnych taiemnie Zelanci. 
Wzdrygaíz (ie? ongiś iefzcze ich maxymy 


glofit? i 
Co! toby miał być Chryftus, w tąż enoty, wy- 
z ftepki? : 
armo niebo fwoy widok przedni rozpo- 
ściera, 


Piękność iego mniey bydlę porufza nie czułe, 


„Darmo floñce rozrzuca ftale w fwym obrocie 


Ogniow codziennie nowych nleuftanne blafki, 

Darmo wał nieprzerwany utrzymuie morze, 

Datmo fię okrąg świata na powietrzu toczy, 

Darmo nafenie życia ieft w wfzelkiey iftocie, : 

Darmo poczatekirzeczy rufzeniu fluZacy 

Z wody,.z ognia i z foli.plodne£c wą. zas 
; biera; - ; 

Bydlę nic tu nie widzi, i nieczułość iego 

Przebiegaiąc naturę okiem oboiętnym, 

Człeku honor zoftawia poznać iey ftrukture. 

Ta tożnica powinność ną nas wkłada, a Z& 


. Niebo nam daie; niebo chce ią mięć wzaie- 


mme... R 
Dary iego dowodzą ifiność w.nas niebiefką, . 


To 


Nakoniec Bog nam z fwoiey oznaczaiac woli 
Zamyfy fwoie, cnotom nafzym fzlachetniey- 
(Ge 
Zwialtuie przeznaczenia, które nas czekaią. : 

Nad iftoty plc = godność nafga wy£- 


Wdzięczności fię po teen nafzych dopo- 
mina, 
Wzrufzenie miłe ,.które Sala wzbu- 


dza 
Którą Bog w nas: udziałał, by iey był ob- 
: iektem , \ E: 
Którey wzaiem uzywac czlowiekowi każe, 
Lecz z niey chce mieć naypierwfza dla fiebie 
daninę; 
To wziąwfzy za fundament, przemierzmy Świat: 
cały, 
Rozum motny e z pomiędzy czci zoźlicznych 
` Boftwa 
Te obrać może, krółą nad inne ofądzi 
Lepfzą roftropność iego : tę cześć, gdzie Bog 
więkfzy, 


- 


Spra- 


CR ) Æfprit fort nazywaig Drei i Anglio- 
wie filozofow zfioty rzeczy GES przenikaiących, 
mniemanie fuoim manch , rzeczą famą giy- 
te LEE: 


à 
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Sprawiedliwfzy:, lafkawfzy , godne fwey do- 
roci 

Poklony bierze: tę część, która zawfze czyfta, 

Nieodmienną (wą -prawdę rzetelną wywodzi 

Dawnieyfzym prawem niźli hiftorya nowa, 


Która czafow dalekich pamięć nam przefyła. 


-Gdzież fie podziać ? Zartze mnie mądre gto- 
+ wy ftroia, SS 
W poczcie glupich, w fzeregu gminnych mię 
dufz miefzczą, ^ 
Słyfzę iako filozof, apoftoł Deizmu, 
Czyli raczey obrońca materyalifmu, 
Ganiąc drwinami zbywa te wierfze pobożne, 
Ktożby tym nie uwierzył czytelniku ludziom 
Tak chciwym nauk, i tak prawdę miłującym 
Ze fie ofnowg, że fie ich układ zafadza | 
Na wielkiey pracy wfpartey nauką głęboką? 
Lecz tych mędrcow falfzywych maxyma po- 
i wfzechna - 
Jeft: rezolwowaé wfzyitko, nic nie przypu- 
 fzczaiąc. 7 
Owoż koniec ich fztuki, awprzydarku drwinÿ, 
Z lituiqcym poyzrzeniem: dobra z ciebie dufza, 
Zgola glowa inaybardziey by też była mialka, 
Pewną iednak być pochwał i applauzow może, 
Jeźli umie przeciwko niebu walczyć śmiało, 
„Obarczony chuciami fwemi człek rozumny 
Niedowiarftwu toruiefz fwemu wolną drogę. 
Dat. 


PT PESOS) 


Darmo go blafk przeraża prawdy oczywiftey, 

Strach go głębiey w nią fpoyrzeć ; nadzieia zni- 

À : fzezenia 

Samą tylko dla niego nadzieją zoftaie, 

Jeżeli czci podaney ciąg nienarufzony 

Od lat fiedmiu tyfięcy, ieft błędem wzgardzo» 

nym, 

Zwodzi fie więc Deifta, Atheufz przyczynę 

Po fobie zaś ma: że ieft nikczemney boiaźni 

Wymyfiem imie Boga (*) nie mafz go zapewnę, 

Jeźli świat batwochwalitwem wfzędzie oma. 
: : miony i 

Byt zawfze błędu fwego igrzyfkiem, teatrem; . 


Przypadek wieczny fprawcą wfzech rzeczy ftwos . 


rzonych, 


Wfzyftko ieft oboietne, nic zgeła wyftępkiem, ` 


Ten ieft przymiot mocnego rozumu lat na« 
= i 


i CE fzych, > 
Chce, pion. w ręku trzymaiąc, mierżyć taie- 
mnice, : ć 
Lecz gdy iey głębi zbrodzić czci godney nie 


może, 
Wnofi fobie zuchwale, że to tylko błąd ieft, 
Na coż ci wzrok zapufzczać śmiały w ta- 
N ; iemnicę? $ 
Subtelnieyfzych nie maiąc zmyffow do péiecia : 
Rozum twoy , dofyć ci left na to: abyś kochał, 
` Ee Z pos 


—— 


c 


Es T Y p — — P —ÓÓÀÓ 
Fo Primus in orbe Deor fecit timor, LUCR. 
$ ` 
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Z podziwieniem uważał, był poftufznym daley 
Zaciekać fie zapedem myśli, cofniy żądzę, 
Chcefz reguly zuchwale przepifywać wierze, 
A nie wiefz jak żołądek twoy pokarmy trawi.” 
Towizyftko co Ge krąży, otacza do koła, 
Taiemnicą dla ciebie ieft, a ty odrzucafz : 
Wiarę Bożych taiemnic? początkom ukrytym 
 Winienes poftufzeñftwo, gdyé ie nakazuie 
Ten, co godzien ieft wiary. i pofzanowania. 
Gdyby wzrok twoy byftrzeyfzy mogi fie 
> przemknąć w niebo, ~ 
Wfzyftkiebys tam obaczy! choć nadprzyrodzone 
Rzeczy w fwoiey- nia mylney prawdziwey iftocie, 
Bylżsby Bog podległy prawom materyi, — — — 
By go definiowaé mogt rozum rwoy gruby? 
Gdzie materyalnega nie mafz nic, tam twoie 
Pomieścić fię prawidła bynaysniey nie mogą, 


` Sa prawdy, które cerklem wymierzyć nie można, 


= TO «o fie w. Bogu dzieie , jeft nad twe pojęcie ; 
Jeźli cię zwodzi, to iuź nie ieft, a ty mufifz 
Atheufzem. koniecznie "być; darmo twoy 


RODE EE tOzum-— — —— 


Powiada ci że Bog ieft, mow mi, ieZli dufzy. ` 
Nię mafz, na coż ci fię zda to twoie wyzrianie ? 
Jednym ffowem, co z Bofkiey przyidzie ci iftoty ? 
Jeźli śmierć wfzyftko kończy, ieżli człek ma- 
z > china, 

W którym dufza nie dufza ieft, ale fprężyną, — 


SON- 


upamietalego flawnego Deifty. 


Ga Dieu! tes jugemens fout remplis d'équité, 
` Tu prens toujours plaifir à nons être propice. 
Mais j'ai fait tant de mal, que jamais ta Bonté- 
* Ne peut me pardonner fans bleffer ta juffice, 
Je feus que la grandeur de mon iniquité 
Ne diffe à ton pouvoir. qne le choix du fupplice, 
Ton interét oppofe à ma felicité , 7 = 
Et tn clemeuce méine demande, que je perife 
Contens done ton defir, puisqn'il eff. glorieux, © 
Offenfe toi des pleurs; qui coulent de mes yeux, — 
Tonne, frappe, ileft tems, rends moi guerre pour guerre, 
J'adore, en peri(fantsla raifon qui t'aigrit, ` 
Maïs deffus quel endroit tombeni ton tunnere, —— 
Qui ne foit tout convert du fang de Sefus- Chrift? 
Desbareaux. 


e Toż. Jamo po Polfku. 


Boze wielki! twe fądy fprawiedliwość glofza; 
Być nam zawfze miłościw, twoią ieft roflcofza, 

Lecz mam zgrzefzył tak, Ze mi odpuścić łafkawie 
Nie możefz, fwey nie czyniąc fłufzności bez- 

"prawie. > 

Tak Panie! wielkość mego wyftępku bez miary, 

- Władzy tylko zoftawia Twey obranie kary. 
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(Twoy interes przeciwko fzczęściu ftywa czieka, 


Sama nawet łafkawość, abym zginął, czeka, 
Czyńże coć fie podoba. kiedy «i ztąd chwałą. 
Niech twoy gniew nałzy z oczu mych płynące 
pala. 
Wypuść g grom, biy, czas przyfzedi, fpusc zem- 
fte za wine , 
Wielbie ginac, która cię uraża, przyczynę, 
Ale na Któreż mieyfce ten padnie furowy 
Grom ? ‘gdy wfzędzie zaffone mam z ktwi Je- 
zufowey. ©) 


"Odglos na ten Sonnet i imieniem Bofkim, 
opadający. na też fame fpadki. 


ui Pócheur,! mes arrets font remplis d' équité. 
Et mon plus grand plaifi, vefi de téte propice, 
Quelque mal qu'on nit fait, on reffeut ma bonté, 
Sitót qu'on. fe repent fanis bleffer ana jaftice, 
infi done la grandenr de ton iniquité 
Ne doit point tefraier par l'horreur du fupplice, S 
Man plus cher iuterà cet ta félicité - 
Jamais je nai permis, gW ni cvenv contiit periffe, 
Alot 


—— 


(*) Tenże fam Sonnet rożnie od rożnych t/wma- 


"czony, snuyduie fig w FW. S. X, Zatufkiego Bifk. 


Kijow/kiego Zebraniu vytmow wierfzopifow żyjących 
(edycyi Warfzawikiey 1754in- 4t0) Tom, Il. p. 
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Mon defi eft contónt & je fuis glorieux 
De te voir fi touché, 5 les larmes aux yeux, 
€ t'accorde la paix, je ne veux plus de guerre, 
Tu fait bien d'adoter la raifon qui m? aigrit, 
Car fur fes endurcis je lance mon tonnere, | 
Et je wenge fur eux le. fang de Jefus- Chrift, 


po Polfku, 


+. grzesnikü! me fady fprawiedliwość głoszą, 
I naywiekfza to mola, mieć litość , mila, ` ? 
Niech kto zgrzefzy naybardziey , odpufzczę Za- | 
g= =" fkawvie : 
Skrufzenemu, nie czyniąc ftufzności bezprawie, - 
A przeto nieprawości twey wielkość bez miary 
Nie powinna cię trwozyc wieczney ftrachem 3 
à , katy. > [3 
Naymilízy moy interes ieft (zczęście człowieka, 
Nie zguba, lecz zbawienie fkrufzenego czeka. | | 
Ządza ieft napełniona moia, flynie chwała , : | 
Gdy twe widzę łzy, i żeć fkruchą ferce PYT PA 


ES = Mir ei przyrzekam, nie chcę zemifłą ścigać wing, à 


„ Dobrze czynifz, Ze wielbifz urazy przyczynę, © © 
Na zakamiałych bowiem rzucam grom furowy 
Nie winney krwi nad niemi mfzcząc fie Jezte 


Jm, 


^ 


itè de la "Tolerance par Mr: 
de Voltaire. 


| eppropyé pony Te pafmafe I e 
taire cet efprit divin, 
rival: d- Homere W du Tafe, 
Se faire Papotre Cheroin ? 
Ticredule dans fa manie, 
11 fait encore fe -Fluguenot , 
Par deux chemins fom grand génie. 
f An diable s'en va le grand tror. 
On font de fa verte-jeuveffe ` 
—. Les fruits brillants 5 fortunes? 
Ces viis enfans de fü vteillefe 
Desbonorent Tes premiers mes, 
| , U me parle que de mafacte 
D'échaffant ; de flammes, € de fer, 
Ce gońt, ce ton, cet buzieny âcre 
Tont ve[lént deja fón enfer, 
Vieux ennemi des faiuts Pontifes! 
Sonviens toà du amuius-en AILOTRT QUE 2: 
Que pour Ceux, qu'il tient dans fes &nffes,. 
Le diable weft pas Tolerate: ee 


Le 


E 


Na Kfiążkę Voliaira o Tolerancyi. 
Aa ca za hańba dzieie Be w Parnafie! 


Voltaire, którego rozum ubośbwiony, 
uz Twey 


Twoy rywal:w wierfzu Homerte i Tufie! 
Stał fie Kalwińfkiey Apoftołem ftrony : ' 
Mania cierpiąc niedowiarek froga, : 
—Oglafza fie być iefzcze Hugonotą : 
Podwoyną rozum iego wielki drogą 
W.czwał wielki pędzi do diabła z ślepótą; | 
Gdzież fą owoce kwitnacey młodości | 
Jego, tak piękne, tak fzzęśliwe, godne? 
Te podłe, w iego wylęgłe ftaro£ci 
Wyrodki, hañbia dziatki pierworodne, 
W uściech mu tylko brzmią mordy, okowy; 
Place widokow krwawych, ognie, miecze; 
Ten guft, i ten ton, ten humor furowy, - 
Wizyftko to piekłem tchnie, co go iuż piecze, 
Nieprzyiacielu PapieZow zinierziony ! 
Pomniy przynaymniey przy fwoim fkonaniu, | 
Ze dia tych, co ich czart uia! w {we fzpony, = 
Tulerancji nie ma w używaniu, j 


Sür Candide de Voltaire. 


i 
: | 
pes te : | 
andide eff um petit vaut vien | 
Qui n’a ni pudeur wi cervelle, L | 
A ces traits om conwoit bien: : $ 
Le Frere cadet de la Pucelle, | 
Leny vienx papa ponr rajennir donneroit des fommnes, | 
I} wn tótomber en bas àge, | 
Pris- | 


i: 


Puisqu'il fait des eeuvres dc jeune bom. 
Tout n'eft pas bien fes Peer. 
Fous verrćs a cbügne page, 
+" Que tout eft mai comme i) le dit, 


Na Kandyda, Volterowe dzieto. 


Iq nic warte ieft to dzieło, zgoła 
Jeft napifané bez mozgu, bez czoła,” 

Z tych znakow łacnó poznać, 1 z fukienki: 
Ze to iet młodfzy bracifzek Panienki (*) 

Oyeiec ich żeby mogł odmłodnieć fłary, 
Łożyłby fummy pieniężne bez miary; 

Lecz my fię i tak wiek dziecinny wraca, 
Gdy młokofzczyzną trąci iego praca. 


« Wfzyfiko nie dobrze, oan jego piora 


Czytay, a uyrzyfz na każdey aurora 
Karcie, że w/zyfłke id? źle, iak fam mowi: 
A tu dać wiarę trzeba autorywi, 
CO: 


= ee 


(*) Pucelle d'Orleans. Poema indu przeetw 
wierze pelne , 3 pogorfzeniem obyezaiom dobrym feko- 
diwe, Inbo fig anterem onego być zyseka. 
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COROLLARIUM 


Ecclefie Catbokce ita conformes efe debemus, nt, fi 
quid quod oculis moflris apparent alium, migzum alla 
effe definiverit , debemus itidem, quod nigrum Jit 

prommuciarés Os is 


S. Ignat. Loyola ad foem, Fei vn 


AA intellectus eft in obi fequiumfidet; 

fi enim is myfteria cognofceret, non fides. „fet; 

fed fcientia, Profundius ioc mere eft; quàm ut illt 

tutó te committas, nifi velis.à gurgite non obferz 
* vato forberi, ; 

Petri navicula. eff. que te -naufragii periculo 
txiniet: fot ventis, quud peregtinjs opinionibus 
tua vela verts, ad eam appellendum eft petram; 
contra quam potte inferi non prevalebunt. 

Sapientia & rationatio: humana ifthic fallitury 
his qui nitirur; noctua eft; media in luce cali- 
sot Clarius in enigmate, quàm ad tenuem pros 
prie coguitionis faculain, fidci.atcana videntur, 

Fides eft donwin ac lumen Dei i Dot mann, 

mon fcientia pop hominum, Iud lumen qui.non. 
fequitur, ab.igne fatuo ad errores inducitur, 
Scintille ME p. m. SE uL 


